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Do wzmocnienia frontu zachodnirgo przyczynićby miennie, z wielka i głęboką znajomością rzeczy. za
się mogło bezprzecznie zwinięcie imprezy salonickiej muj“ wybitne miejsce nawet wśród pierwszorzędnych
i wycofanie pos Ików angulsko francuskich z frontu dzieł bogatej obcej literatury zimowo sportowej,
zachodniego. A le nad tem wszystkiem unosi się A utor, opierając się na poczynionych w ciągu lat

papierze, dogodnego, kieszonkowego formatu, zdobią 
liczne interesujące zd;ęcia aarci; rsko-sportowe, oraz 
piękna krajobrazy zimowe. T re ś i uzupełniają osygi 
nalne rysu u ki .techniczne autora, które w sposób 
jasny uzmysławiają każdorazowe ułożenie nart na 
śniegu oraz ich obciążenie.

T reść podręcznika stanow ią: przedmowa, rys 
historyczny, wstęp, szkoła jazdy na nartach, w y­
cieczki wysokogórskie i lawiny.

Zyczyc wypada, aby podręcznik ten spotkał się 
z należnom zainteresowaniem i przyczynił się do 
irknajszerszego rczkrzewiema w polskiem społeczeń-

I  frantów bojowi e h :  Zburzony koiciół w 3. Dom di Piave i, W oj, kw st. p ris .i

Coraz liczniejsze rzesze narciarzy polskich w i­
ta ją  nowy przejaw żywotności ulubionego sportu, 
w postaci dawao oczekiwanego podręcznika, obej­
mującego całokształt nowoczesnego kiera uku nar­
ciarstw a. Aatorem  —  inż. A Bookowski, długoletni 
kierownik kursów i krzewiciel tego sportu w pol­
skiem społeczeństwie. Podręcznik opracowany su-

Oraaa książka z ayn m e la r a ls n k lr . Skok 
w terania. t  frontóy bojowych Portogrnaro po zdobycie przez wojaka anstro-w ęgierskie (W oj. kwat praa.)

Cenna książka o spornio n ereln rsk la: Zmiana 
kierunhn jazdy skokiem.

naukowo ugruntowaną teoryę ja^dy na nartach, 
w której ssupia z istniejących systemów i metod 
wszystko, co dobre i prakjycznc. Podręcznik, po­
prawnie po polskn napisany, wydany na doborowym

Goirci książka o apcrolo m -y .z .-k im : Szok 
z odskoczni

jtw ie tego szlachetnego sportu, o Którym autor we 
wstępie swej pracy słusznie pisze:

.Nieprzebrane skarby zimowej górskiej przyrody, 
zamknięte do niedawna dla zwykłego śmiertelnika 
nieprzepartą zaporą głębin śnieżnych, s t i ły  się 
dzięki nartom dostępne dla wszystkich. Mlcd/i sta ­
czy, mężczyźni i kobiety —  dążą dziś śmiało na 
swych dług’ch łyżwach śniegowych w nieznane 
krainy cudów, szukając tam , po dusznej atmosferze 
miast, zapomnienia szarzyzny codziennego życia, 
wytchnienia po wyczerpującej pracy, zdrowia i sił 
do dalszego trudu i znoju. W chłaniając pełną piersią 
zdrowe, oż"wcze, mroźne powietrze górskie, krzepią 
i wzmacniają ciało i duSzę“ .

jeszcze znak zapytania, podobnie jak  nad xwestyą 
rzucenia nawet w ojsk greckich na front zachodni.

W  grę wchodzi nakoniec wlokąca się w nie­
skończoność, jak  wąż marski, sprawa pomocy ame­
rykańskiej. Jasno nie przed tawia się ona, w osta­
tnich daiach uległa nawet w wyższym is z c z ę  sto­
pnia zamgleniu. Po wielu bowiem szumnych zapo 
wiedziach, zjawia sie nagle wieść, zresztą trudna 
do skontrolowania pod względem autentyczności, że 
Ameryka zamierza w ysłać sprzymierzeńcom zamiast 
żołnierz*... zboże. Dec^zya dość dziwna i stojąca 
w sprzeczności z oświadczeniem ministra w ojny ,Sta­
nów Z edaoczon,ch, że armia amerykrń*ka, łącznie 
jnż z oddziałami wysłanymi do Europy, dosięgła 
wysokości półtora miliona ludzi. Ile z tego zastępu 
przebywa w E iro p ie , m inister nie podał, wiadomo 
wszakże, iż napewno nic więcej nad 4 0  do 5 0  ty ­
sięcy ludzi. Tajemnicą je s t natom iast, kiedy dalsze 
oddziały staną na kontynencie europejskim.

obserwacyach i na elementarnych prawach działania 
sił i oporów, podaje w swoim podręczniku ścisłą.

Csma książki i simie nrcMm.


